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Rysunek jest jak podróż, bo chociaż dysponujemy 
pewnym bagażem wiedzy i mapami określającymi jej 
topografię, to jednak zawsze udajemy się w nieznane 
i nieustannie jesteśmy zaskakiwani tym, co spoty-
kamy. Struktura drogi układa się bowiem jakoś ina-
czej, transparentność warstw obrazowych sprawia, że 
widzenie oka jest zwielokrotnione, a myśl dokonuje 
synchronizacji spotkanego z oczekiwanym i wyobra-
żonym. To linia jest tym dynamicznym wektorem 
obecności, a równocześnie nośnikiem zawiązujących 
się kontekstów, ustanawia granice po to, aby za chwilę 
je przekraczać, nazywa – jednocześnie przekreślając 
konkret, obiega przedstawiane epizody, przywołu-
jąc źródło, początek zamysłu. Rysownik powołuje do 
egzystencji taką formę istnienia, która jest swoistym 
zapisem pamięci, śladem przejścia – trace de passa-
ge, a która jednocześnie coś odsłania, nazywa. Po-
przez doskonałość struktury i formy stara się zdobyć 
niematerialną wiedzę o świecie, powołać do istnienia 
przedmiot, który nasyci jego lub czyjąś egzystencję 
treściami i wartościami. Rysunek niejako sonduje rze-
czywistość, bada, analizuje to, co może być, i to, co być 
mogło. Konstytuuje byty materialne i niematerialne, 
nadając im nową, duchową obecność.

Nie sposób zdefiniować granic rysunku, jeśli ist-
nieją, to przebiegają raczej sferą odczuć i myślenia, 
aniżeli w kategoriach opisywalnych materii artystycz-
nych. To twórca poprzez swą predestynację umiesz-
cza dane dzieło w obszarze przynależnym rysunko-
wi, a nie innej dziedzinie. Już Cenino Cenini, autor 
ostatniego technologicznego traktatu artystycznego 
średniowiecza, pośród licznych wskazówek i rad, ja-
kie zawarł w Libro dell’Arte, zamieszcza znamienną 
uwagę dotyczącą tej dyscypliny. Pisze on o budzącym 
się w twórcy „odczuciu rysunku”, które jest efektem 
quasi-mistycznego uzmysłowienia natury. Odczucie 
pewnej prymarnej przestrzeni kreacji, pierwszej war-
stwy definiowania formy.

Rysunek jest szczególną transkrypcją tego, co Paul 
Evdokimov nazywa „myślą bezpośrednią”, to czyni go 
tak nadczułym i pozwala uwalniać potencjał ekspre-
sji, ostatecznie zaś elementy, jakimi dysponuje, na-
dają mu wyznacznik niematerialny. Jest to wyjątkowo 
istotny czynnik w procesie dydaktycznym, gdyż to 
tutaj znajduje się, wyodrębnia i nazywa indywidual-
ny rodzaj rysunkowego „pisma”. Ważne jest wówczas 
zachowanie proporcji pomiędzy przyswajaną wiedzą, 
eksploatowaną wyobraźnią a eksperymentalną i eks-
presyjną ekspansją działania. 

Jak zawsze nieocenione są lekcje mistrzów daw-
nych. Można zastanowić się w tym miejscu, o czym 
myślał Dürer, rysując oderwane skrzydło kraski, sta-
jąc bezpośrednio wobec matrycy Logosu; być może 
jego intencją było to, aby przesunąć granicę widzenia, 
wypełnić lukę między impresją a wiedzą, dając się po-
rwać obrazowi, którego nie oczekiwał. Kontemplując 
obraz nieskończoności podzielnej na linie. Każda zaś 
pojedyncza linia jest kluczem do tajemnicy owej do-
skonałej proporcji, podobnie jak XII-wieczny labirynt 
na fasadzie katedry w Lucca, nieskończony na ze-
wnątrz i wewnątrz, lecz jednocześnie uchwytny i ma-
tematycznie weryfikowalny. 

Tak jak nie można myśleć bez słów, tak nie sposób 
rysować bez linii. Linia to język rysunku, linia, któ-
ra również tworzy litery, stanowiąc poniekąd genezę 
myślenia. Jest swoistym pierwiastkiem pojęć. Grani-
ca pomiędzy językiem rysunku a językiem pojęcio-
wym jest tajemnicza, wręcz metafizyczna, każdy au-
tor, twórca, uczestniczy w tym dialogu odnajdywania 
i poszukiwania. Ta wspomniana na początku podróż 
w nieznane jest ciągle fascynująca, jej horyzont bo-
wiem nieustannie się przesuwa. 
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Powyższe teksty ukazały się w katalogu, który towarzy-
szył Wystawie Pracowni Rysunku Wydziału Sztuki Uni-
wersytetu Rzeszowskiego. 

Marek Haba, Biała linia, 2015, akryl, karton, 100 × 70 cm, dzięki uprzejmości artysty


